
Flagowy zintegrowany wzmacniacz Audiolaba jest nieco większy, cięższy, 
mocniejszy i ma znacznie bardziej rozwiniętą funkcjonalność w stosunku  
do 8300A. Towarzyszy mu nowy, dedykowany transport CD. Czas na test!

Nowe rozdanie 

          Audiolaba

❙ Tekst: Ignacy Rogoń ❙ Zdjęcia: AV

TESTY SPRZĘTU  Zestaw Audiolab 9000A / 9000CDT
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Firma Audiolab została założona przez 
Philipa Swifta i Dereka Scotlanda 

w 1983 roku. Panowie poznali się jeszcze 
jako studenci londyńskiego Imperial College 
i podzielali wspólną frustrację związaną 
z wysokimi kosztami sprzętu hi-fi oraz trud-
nościami w jego użytkowaniu. Pierwszym 
ich produktem komercyjnym był wzmac-
niacz zintegrowany 8000A, który szybko 
stał się hitem. Następnie powstały przed-
wzmacniacz 8000C, końcówka mocy 8000P 
i monobloki 8000M. Wraz z rozwojem 
firmy powstawały kolejne produkty, w tym 
odtwarzacze CD, transporty, tunery radiowe 
i przetworniki c/a. W 1998 roku Audiolab  
został przejęty przez firmę TAG McLaren.  
Do ostatecznego fiaska przedsięwzięcia 
przyczyniły się znacznie wyższe ceny  
urządzeń, które bazowały na niemłodych 
konstrukcjach Audiolaba oraz nadchodzący 
zmierzch popularności urządzeń stereo. 
Późniejsze, już samodzielne opracowa-
nia TAG McLarena, jak procesor wielokana-
łowy AV32R czy zestawy głośnikowe F1 
nie zdołały przekonać dostatecznie dużej 
grupy odbiorców. W tych okolicznościach, 
w połowie 2003 r. dział audio został sprze-
dany chińskiemu konglomeratowi IAG z sie-
dzibą w Shenzhen. Przypomnijmy, że jest 
on obecnie właścicielem takich marek, jak: 
Quad, Mission, Wharfedale, Castle Acoustics, 
Luxman. 
W 2005 roku IAG postanowił reaktywować  
markę Audiolab. Na początek zapropono-
wano odświeżoną serię 8000. W 2010 roku  
przedstawiono drugą generację sztandaro-
wej linii — 8200. Modele oznaczone liczbą 
8300 pojawiły się po kolejnych pięciu 
latach. W 2017 roku światło dzienne ujrzała 
tańsza rodzina 6000. Aż trudno uwierzyć, 
że „nowy” Audiolab działa już od 18 lat. 
Do tej pory seria 8x00 zawsze była flagową 
propozycją. Ten stan rzeczy nie mógł jednak 
trwać wiecznie, choćby ze względów wize-
runkowych — środek ciężkości urządzeń hi-fi 
nieustannie przesuwa się w stronę coraz 
droższych urządzeń. Postanowiono więc 
podnieść poprzeczkę i opracować całkiem 
nowe urządzenia — serię 9000. 
Wzmacniacz 9000A i transport CD 9000CDT 
otwierają nowy rozdział w historii firmy. 
Materiały promocyjne zapowiadają nową, 
niespotykaną dotąd (u Audiolaba) jakość 
brzmienia. Zapowiadany jest także odtwa-
rzacz strumieniowy 9000N. 
Pod względem stylistycznym, seria 9000  
to ewolucja wcześniej oferowanych modeli. 

Nowe flagowce cechuje nieco uproszczony 
design — zerwano z centralnie umieszczo-
nym, zaokrąglonym, monochromatycznym 
wyświetlaczem. Oferowane są dwa wykoń-
czenia — czarne i srebrne. Jakość wykonania 
nie budzi zastrzeżeń. Materiały są bardzo 
solidne. Chassis wykonano z giętej blachy, 
natomiast boczki i front są aluminiowe. Na 
czołówkach zagościły efektowne, kolorowe 
wyświetlacze IPS (LCD) o przekątnej 4,2”. 
Ten we wzmacniaczu umożliwia nawigację 
po rozbudowanym menu oraz wyświetlenie 
przydatnych parametrów, takich jak infor-
macja o wybranym wejściu, typie i częstotli-
wości próbkowania odtwarzanego sygnału, 
a także metadane (przy strumieniowa-
niu poprzez Bluetooth). Użyteczną opcją 
jest regulacja czułości dla każdego z wejść 
oddzielnie. Jest także tryb wskaźników 
wysterowania, tzw. „wycieraczek”. Trzeba 
przyznać, że prezentowana treść wygląda 
bardzo atrakcyjnie. Czytelność wyświetla-
czy z pozycji odsłuchowej mogłaby być jed-
nak nieco lepsza. 

INTEGRA
Po menu wzmacniacza poruszamy się za 
pomocą dwóch gałek (mode, select). Na 
przedniej ściance znajdziemy ponadto 
pokrętło regulacji głośności, gniazdo słu-
chawkowe (6,3 mm) oraz włącznik. Z tyłu 
na szczególną uwagę zasługują porządne 
jakości terminale głośnikowe. Wśród wejść 
analogowych mamy cztery pary RCA (w tym 
wejście na końcówkę mocy), jedną parę 
gniazd zbalansowanych i przedwzmac-
niacz gramofonowy MM. Jest także wyjście 
pre out. Na wejścia cyfrowe składają się 
po dwa gniazda Toslink i współosiowe oraz 
jedno asynchroniczne USB Audio. Funkcjo-
nalność dopełnia odbiornik Bluetooth 5.1 
z obsługą kodeków aptX, aptX HD, AAC 
oraz LDAC. Wsparcie kodeków hi-res to 
rzadkość w sprzęcie audiofilskim — Audiola-
bowi należą się słowa pochwały. 
Wewnątrz jest bardzo ciasno. Transformator 
toroidalny o mocy 320 VA jest wspierany 
przez cztery kondensatory filtrujące, każdy 
o pojemności 15 tys. μF. Sekcja preampu 
została zredukowana do niezbędnego mini-
mum — projektant Jan Ertner pragnął  
osiągnąć maksymalną czystość sygnału. Za 
regulację tłumienia odpowiada scalona dra-
binka rezystorowa PGA2311. Za wejściami 
phono znajdziemy trzy wzmacniacze ope-
racyjne (JRC 4580 i dwa OP275 (w tech-
nice bipolarnej i JFET). Według informacji 

producenta, dedykowany wzmacniacz słu-
chawkowy z prądowym sprzężeniem zwrot-
nym i małej impedancji wyjściowej (2,35 Ω), 
jest kompatybilny ze słuchawkami o impe-
dancji z zakresu 20–600 Ω. 
W stopniach końcowych pracują po dwie 
pary tranzystorów bipolarnych (w klasie AB) 
zapewniających moc 100 W na kanał przy 8 
omach i 160 W przy 4 (w kontekście mocy 
transformatora to „optymistyczna" wartość). 
W trybie pre-power, stopnie przedwzmac-
niacza i wzmacniacza mocy są rozłączane, 
dzięki czemu 9000A może być używany 
wyłącznie jako końcówka mocy, jak również 
możliwe staje się wpięcie dodatkowego pro-
cesora sygnału. Inną, potencjalnie ciekawą 
konfiguracją może być sparowanie 9000A 
z końcówką mocy (wymagane wzmocnienie 
napięciowe 29 dB) i wykonanie bi-ampingu. 
Sercem sekcji cyfrowej jest pochodzący od 
ESS Technology, 32-bitowy układ Sabre  
ES9038 PRO. W menu wzmacniacza otrzy-
mujemy dostęp do pięciu filtrów cyfrowych: 
po dwa (łagodny i stromy) filtry liniowofa-
zowe i minimalnofazowe oraz jeden hybry-
dowy. Zaimplementowano także wyłączalny 
układ upsamplera 352,8/384 kHz. Obsługi-
wane formaty danych to PCM 768 kHz, DSD 
512 (także DoP) i MQA.

Jeden pilot do obydwu urządzeń to 
sprawdzone rozwiązanie. Nie różni się on  
od tych wcześniej stosowanych. 
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TRANSPORT 9000CDT
Napęd CD wyposażono w identyczny 
wyświetlacz jak we wzmacniaczu. Obsługa 
jest realizowana za pomocą wielofunkcyj-
nego pokrętła. Muszę przyznać, że wybór 
odtwarzanej ścieżki za jego pomocą jest 
bardzo wygodny. Napęd TEAC-a (CD-
-5020-AT) pracuje stosunkowo cicho i nie 
ma najmniejszych problemów z czytaniem 
nawet mocno porysowanych płyt. 
Z tyłu znajdziemy dwa wyjścia S/PDIF: 
Toslink i RCA. Odtwarzacz wyposażono 
także w funkcję odtwarzania plików z portu 
USB typu A. Jest to jednak dość prymitywna 
funkcjonalność, ograniczona do formatów 
MP3, WMA, AAC i WAV oraz częstotliwości 
próbkowania 44,1 kHz. 
Wewnątrz obudowy zwraca uwagę solidne 
zasilanie z nadmiarowym transformatorem 
toroidalnym i całkiem rozbudowaną sekcją 
stabilizacji napięciowej. 
Systemowy pilot, który dołączono do 
zestawu jest dedykowany dla obydwu 
nowych serii brytyjskiego producenta. Roz-
kład przycisków oceniam jako raczej mało 
ergonomiczny — w przypadku wzmacniacza 
lwia ich część pozostaje niewykorzystana.

BRZMIENIE
Testy rozpocząłem od oceny transportu. 
Po kilkudobowym wygrzewaniu podłączy-
łem go do mojego przetwornika Electro-
companiet ECD-1 za pomocą współosio-
wego kabla cyfrowego. Na pierwszy ogień 

• ŹRÓDŁO: MacBook Pro 13 (Intel i5, 
16 GB RAM, SSD256 GB) z zainstalowanym 
oprogramowaniem Roon i Audirvana
• TRANSPORTY SIECIOWE: SOtM sMS-200 Ultra 
Neo z zasilaczem Sbooster BOTW P&P Eco MkII, 
iFi ZEN Stream
• TRANSPORT CD: Pioneer PD-9300
• KONWERTER USB->SPDIF: Gustard U-16
• PRZETWORNIK C/A: Electrocompaniet ECD-1, 
Chord Mojo 2
• PRZEDWZMACNIACZ: Electrocompaniet EC 4.7
• KOŃCÓWKI MOCY: 2 x Electrocompaniet 
AW220 (pracujące w układzie mono)
• KOLUMNY: Vienna Acoustic Mozart 
(po upgrade zwrotnicy)
• SŁUCHAWKI: AKG K702 
• KABLE GŁOŚNIKOWE: Nordost Wyrewizard 
Spellbinder, Klotz LY-240
• INTERKONEKTY: Klotz MC5000 z wtykami 
Neutrik NC3, Klotz AC110 z wtykami Neutrik 
NF2CB/2, Klotz OT206 (AES/EBU), Belden 8241 
(75Ω, BNC/RCA oraz RCA)
• KABEL USB: QED Reference, 
Wireworld Ultraviolet

SYSTEM ODSŁUCHOWY

poszedł album „Brothers in Arms”. 9000CDT 
okazał się urządzeniem o dość powściągli-
wym charakterze. Prezentowany bas ode-
brałem jako nieco zmiękczony, dość gęsty 
i nie całkiem przejrzysty. Subiektywnie nie 
schodził szczególnie nisko. W porównaniu 
z Pioneerem i SOtM-em, był wyraźnie mniej 
wyraźny i stanowczy. 
Średnica została bardzo dobrze wyważona — 
przekaz nie jest ani zbyt jasny, ani przesad-
nie ocieplony. Pod tym względem Audiolab 
wypada naprawdę nieźle. Partie wokalne, 
gitary i organy swobodnie mogły ze sobą 
koegzystować, nie przysłaniając pozosta-
łych instrumentów. 
Góra pasma została wyraźnie wygładzona, 
ale nie wycofana. Uniknięto tym samym 
wrażenia przesadnej ostrości, lecz z dru-
giej strony utracono część informacji. Było 
to słyszalne w uderzeniach w blachy perku-
syjne w utworze tytułowym. Cierpi na tym 
precyzja. „Brytyjczyk” gra w sposób wyraź-
nie zmiękczony, na czym korzysta muzy-
kalność. Nawet całodniowe odsłuchy ulu-
bionych, niekoniecznie najlepiej nagranych 
krążków, nas nie zmęczą, a jedynie umilą 
czas. Potwierdziło się to w przypadku kom-
pilacji „Herbert von Karajan – Gala” wydanej 
przez Sony Music, a także albumu Soundgar-
den „Badmotorfi nger”. 
Moje największe zastrzeżenia budziła dyna-
mika — nie odznacza się ona dużą rozpięto-
ścią. W porównaniu z Pioneerem PD-9300 
(jako transportem), dźwięki sprawiały 

wrażenie nieco stłumionych, mniej anga-
żujących. Także timing nie zachwyca — 
9000CDT prezentuje stosunkowo „luźne" 
podejście do tej kwestii. Niewiele lepiej jest 
pod względem prezentowanej przestrzeni — 
prawdopodobnie przez wspomniane wcze-
śniej wygładzenie w górze pasma, prze-
kaz sprawia wrażenie nieco zamglonego, 
a scena jest spłaszczona. 
W drugiej fazie testu sprawdziłem 
sam wzmacniacz, zaczynając od wejść 

TESTY SPRZĘTU  Zestaw Audiolab 9000A / 9000CDT

Transport CD bazuje na czytniku 
TEAC-a i rozbudowanym zasilaniu. 

Sekcja cyfrowa wzmacniacza jest nowoczesna: 
kość ES9038PRO i mikrokontroler XMOS (USB). 

Wnętrze wzmacniacza jest gęsto upakowane elektroniką. W lewej tylnej części znajduje się dość 
minimalistyczna sekcja wejściowa z elektroniczną regulacją głośności. 
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analogowych. Szybko stało się jasne, że 
to właśnie temu urządzeniu poświęcono 
znacznie więcej uwagi. Zostałem uraczony  
ekspresyjnym, całkiem przejrzystym i anga-
żującym dźwiękiem. Punktowy bas jest 
energiczny, o niezłym konturze i rytmicz-
ności. Balans tonalny określiłem jako nieza-
chwiany. Dało się odczuć delikatne ochło-
dzenie w stosunku do mojego systemu 
odniesienia. Średnica jest należycie docią-
żona, nie powoduje jednak „zamulenia” 
brzmienia. Jej wyższe składowe są dość 
soczyste, dzięki czemu sprawiają wrażenie 
organicznych. Górę pasma cechuje otwar-
tość, której próżno było szukać w transpor-
cie CD. Szczegóły nie są oddawane prze-
sadnie ofensywnie. Zapewniają pożądaną 
dozę czytelności, dając wrażenie zwiewno-
ści prezentacji. 
Wykorzystanie wbudowanego przetwor-
nika c/a w słyszalny sposób zmieniło obraz 
wzmacniacza. Balans tonalny pozostał prze-
sunięty w stronę wyższych częstotliwości,  
ponadto pogorszyła się kontrola basu — 
miał on teraz nieco „chlapiącą” manierę. 
Wrażenie plastyczności i nasycenia 
dźwięku zostało wyraźnie zredukowane. 
Dźwięki sprawiały wrażenie nieco ostrych. 

W dodatku pogorszyła się rozdzielczość 
przekazu i jego precyzja. Zakres dyna-
miczny uległ ograniczeniu. Degradacji  
uległ także sposób prezentacji sceny. 
Obraz sceny stał się mniej obfity i nieco 
„dziurawy” — wcześniej muzyka zdawała 
się mnie otaczać, teraz panorama dźwię-
kowa stała się węższa, mniej holograficzna. 
Wyłączenie upsamplera spowodowało nie-
znaczną poprawą plastyczności dźwięków 

i „otwarcie" przekazu — był to zdecydowa-
nie bardziej organiczny dźwięk. Sprawdzi-
łem także pokładowe filtry. Mój wybór padł 
na Linear Phase (Slow Roll-Off) — bas był 
w tym ustawieniu najlepiej kontrolowany, 
a góra nieprzesadnie „siarczysta”. 
Powrót do wejść analogowych i zewnętrz-
nego DAC-a tchnął w „Pros And Cons of 
Hitch Hiking” Rogera Watersa nowe życie. 
Barwy zostały należycie nasycone, scena 

Koncepcja przenoszenia sekcji przetwornika c/a do wzmacniacza ma swoje zalety funkcjonalne 
i z tego powodu jest coraz częściej praktykowana. Audiolab obrał taką właśnie drogę — inaczej niż 
na przykład Denon. 
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OCENA 77%
KATEGORIA SPRZĘTU C  

DYSTRYBUTOR: Q21, www.q21.pl  
CENY: 9000A — 9999 zł; 9000CDT — 5499 zł
Dostępne wykończenia: czarne, srebrne

1 2 3 4 5 6 7 8 9

OCENA
10

BRZMIENIE (70%)

Z racji wyraźnie złagodzonej góry pasma, nie imponuje. 
Jest czytelnie, lecz źródła dźwięków są trochę rozmyte.

PRECYZJA / ROZDZIELCZOŚĆ

Nie męczy i całkiem dobrze się go słucha. 
Mógłby prezentować większe zaangażowanie.

NASYCENIE BARW / MUZYKALNOŚĆ

Dość płaska, niezbyt szeroka scena cechuje się dobrym 
wypełnieniem. 

STEREOFONIA

Pięta achillesowa — dźwiękom brakuje żywiołowości.
DYNAMIKA I RYTM 

Zrównoważony, stonowany dźwięk. Brak anomalii. 
NEUTRALNOŚĆ

WYKONANIE (20%)

Plastyczny, gęsty, o nieco ocieplonej manierze. 
Mógłby być nieco bardziej energiczny. 

BAS

9000CDT

1 2 3 4 5 6 7 8 9

OCENA
10

BRZMIENIE** (70%)

Jest czytelnie i przeważnie bez ostrości. 9000A dba 
o prezentację nawet drobnych niuansów. 

PRECYZJA / ROZDZIELCZOŚĆ

9000A cechuje się niemałym zaangażowaniem 
— chce się go słuchać! 

NASYCENIE BARW / MUZYKALNOŚĆ

Z odpowiednim źródłem świetna — rozległa, 
uporządkowana scena na planie szerokiego łuku. 
Mogłaby być jedynie nieco lepiej wypełniona pośrodku. 
Bardzo przekonujące wrażenia przestrzenne. 

STEREOFONIA

Całkiem szeroki zakres dynamiczny, bardzo dobry 
w ujęciu mikro. Mógłby być nieco mocniejszy — 
brak mu perswazji w kulminacyjnych momentach.

DYNAMIKA I RYTM 

Trudno dopatrzyć się odstępstw od płaskiej charakterystyki 
— bardzo dobrze zrównoważony charakter z delikatną 
tendencją do ochłodzenia prezentacji. 

NEUTRALNOŚĆ

WYKONANIE (10%)

Gęsty, wyraźny i energetyczny. 
BAS

9000A

FUNKCJONALNOŚĆ (20%)

OCENA 90%
KATEGORIA SPRZĘTU B  
** — z wejść analogowych

DANE TECHNICZNE
Wzmacniacz 9000A
Wejścia analogowe: 3 x RCA, XLR, 
phono (MM), Power Amp Direct
Wyjścia analogowe: 
słuchawkowe 6,3 mm, pre out
Wejścia cyfrowe: 2 x SPDIF (koncentryczne), 
2 x SPDIF (optyczne), USB B
Bluetooth (kodeki): 5.1 (aptX/aptX HD/LDAC)
Przetwornik c/a: Sabre ES9038 PRO
Obsługiwane formaty: 
PCM 768 kHz, DSD512, MQA
Czułość wejść analogowych: 
line — 1,0 V RMS (0 dB), phono MM — 4,4 mV
Impedancja wejściowa:
line — 10 kΩ, phono — 47 kΩ/100 pF
Wzmocnienie końcówki mocy: 29 dB
Moc wyjściowa: 2 x 100 W (8 Ω), 2 x 160 W (4 Ω)
Maks. prąd wyjściowy: 15 A
Zniekształcenia THD:
<0,002% (1 kHz przy 50 W / 8 Ω)
Pobór mocy*: 29 W (bez obciążenia) 
Wymiary (szer. x wys. x głęb.): 
444 x 89 x 342 mm
MASA*: 9,4 kg
*– wartości zmierzone

Transport CD 9000CDT
Napęd: TEAC CD-5020-AT
Wyjścia cyfrowe: Toslink, RCA 
Odtwarzane pliki (USB):
WAV, MP3, WMA, AAC, fs=44,1 kHz
Pobór mocy*: 10 W
Wymiary (szer. x wys. x głęb.): 
444 x 89 x 322 mm
Masa*: 5,7 kg
*– wartości zmierzone

dźwiękowa urosła w każdym z wymiarów, 
wykraczając poza obrys kolumn. Do prze-
kazu powróciła także głębia. Doskonale to 
było słychać w utworze „It Never Rains” 
Dire Straits. Odsłuch „9. Symfonii” Antonina 
Dvoraka pokazał, że także rozpiętość dyna-
miczna ulega znacznej poprawie. Dźwięki 
stały się wyraźnie żywsze, bardziej czy-
telne i znacznie bardziej angażujące. Do 
pełni szczęścia zabrakło mi jedynie nieco 
większej siły przebicia w crescendach. 
Ostatecznie stwierdziłem, że 9000A to 
naprawdę dobry wzmacniacz w swojej kla-
sie, ale sekcja przetwornika c/a stanowi 
wąskie gardło całości. W tej sytuacji pozo-
stało jeszcze sprawdzić, czy podłączenie 
dedykowanego transportu CD zmienia obraz 
sytuacji.  
Przyznaję, że widać tu pewien zamysł pro-
ducenta — okazuje się, że obydwa urzą-
dzenia nieźle się uzupełniają. Przeciętna 
precyzja „brzmienia” transportu została 
skompensowana przez „nadprecyzyjny” DAC 
we wzmacniaczu. W rezultacie dźwięk stał 
się czytelny i dobrze konturowany. Prezen-
towaną scenę odebrałem tym razem jako 
całkiem szeroką i obfi tą. W dodatku prze-
kaz charakteryzował się zupełnie przyzwo-
itą głębią. 
Największym zaskoczeniem okazała się dla 
mnie poprawa dynamiki — dźwięk odebra-
łem jako znacznie żywszy, niż gdy słucha-
łem urządzeń osobno. Także pod względem 
muzykalności wzmacniacz zdołał „podcią-
gnąć” swojego cyfrowego kompana. Nie 
obyło się to jednak bez zaakcentowania 
ograniczeń pokładowego przetwornika c/a — 
pogrubiony bas i delikatne zubożenie barw 
znów dały o sobie znać. Całościowo jednak, 
brytyjski zestaw gra dźwiękiem nieco 
zaokrąglonym i ocieplonym. Nie tylko nie 
męczy słuchacza, ale także aktywne anga-
żuje w odsłuch. 

NASZYM ZDANIEM 
Audiolab 9000A to naprawdę udana kon-
strukcja — szczególnie w części analogowej. 
Budzi uznanie za sprawą przestrzenności 
i muzykalności. Oferuje bliski neutralno-
ści charakter prezentacji i bardzo przyzwo-
itą precyzję. Również mikrodynamika jest 
wysokiej próby. Wejścia cyfrowe i ambitna 
aplikacja łączności Bluetooth to spore plusy 
funkcjonalne. Sparowanie 9000A z niedro-
gim streamerem (chociażby iFi ZEN Stream) 
czyni z Audiolaba ciekawą alternatywę 
na przykład dla Arcama SA30. Aplikacja 
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przetwornika c/a nie należy jednak do rów-
nie udanych, jak np. w Rotelu RA-1592 
MkII. By wykorzystać potencjał Audiolaba, 
warto zatem użyć dobrych źródeł sygnału 
analogowego, tj. kompletnego streamera, 
odtwarzacza CD lub gramofonu. 
Transport 9000CDT to przyjemny, choć 
relatywnie kosztowny „dodatek”. W dzisiej-
szych czasach mało który producent ofe-
ruje dedykowane napędy lub odtwarzacze 
CD. Z punktu widzenia posiadaczy kolek-
cji srebrnych krążków fi rmowy duet będzie 
atrakcyjnym i dobrze brzmiącym rozwią-
zaniem, które bez problemu rozbudujemy 
o streaming. Poszukiwacze jak najlepszego 
brzmienia powinni jednak rozważyć zakup 
kompletnego odtwarzacza CD innego pro-
ducenta, na przykład recenzowanego na 
sąsiednich stronach Denona. ■
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